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"x gips: i> 2 } 
Kres wychodźctwa 
ggi nioe 
„; Na,wsi.naszej nie ma prawie rodzi- 
„dy. chłopskiej, któraby.nie miała kogoś 
ze swych bliskich na. emigracji wśród 
polskich mas wychodźczych w Stanach 
Zjednoczonych A. P., lub też w pań- 
*stwach Ameryki Południowej, przede 
wszystkim w Brazylii i w Argentynie, 
t Zakrojony na szeroką skalę ruch emi- 
gracyjny chłopów. datuje się od drugiej 
polowy XIX w., przy czym powodem 
jego były przede wszystkim — w. prze- 
-«iwieństwie do emigracji robotniczo = 
inteligenckiej nie stosunki polityczne— 
a wzrastająca nędza ekonomiczna wsi, 
Przeludnienie wsi, nadmiar rąk robo- 
czych w stosunku do ziemi, niemożność 
6dpływu ludności wiejskiej do miast ze 
względu na słabo rozwinięty przemysł, 
«s to główne przyczyny emigracji lu- 
dności wiejskiej, to podłoże gehenny 
przypadającej w udziale wszystkim e- 
„migranhiom, a szczególnie chłopu pol- 
skiemu. 
„ Emigracja ludności wiejskiej szłą w 
„dwóch ` kierunkach. Jednostki mniej 
rziitkie czy też bardziej przywiązane do 
ziemi ojczystej udawały się na emigra- 
*eję' sezonową, m. in. na t. zw. saksy, czy- 
„H "roboty rolne do Niemiec, jednostki 
'zaś Bardziej energiczne opuszczały kraj 
Aną zawsze, szukając chleba w Ameryce, 


powrócił do Moskwy z San Francisco 
komisarz Ludowy do Spraw Zagr. ZSRR 
W. M. Mołotow, który "przewodni- 
czył radzieckiej delegacji na konferen- 
cji w San Francisco podczas obrad zjed- 
noczorych narodów nad przygotowa- 


LONDYN, 15, V. Eden i Attlee odby- 
li w Waszyngtonie rozmowy z prezyden- 


wiązki amerykańskiego sekretarza stanu 


LONDYN, 15.V; Generał Eisenhower 
wystosował w związku z przyjaznym ża 
chowaniem się niektórych -wyższych 0- 
ficerów wobec jeńców hitlerowskich a 
w szczególności wobec Goeringa, co wy 
wołało oburzenie opinii publicznej w 
Ameryce — ostre zarządzenie zmierza 
jące do usunięcia takich faktów. 


Na marginesie zarządzenia EKisenho- 
wera w sprawić nieodpowiedniego za- 


tem Trumanem. Grew, pełniący obo- 


IEZOLEŻNE PISMO DEMOKRATYCZNE 


ta 


Powrót komisarza Mołotowa 
! do Moskwy 


'MOSKWA, 15. V (Tass). Dnia 14. V i niem ustawy Międzynarodowej Organi- 


zacji Pokoju i Bezpieczeństwa. 
Jednocześnie powrócił członek radzie- 
ckiej delegacji na konferencję w San 
Francisco,- przewodniczący związków 
zawodowych Kuźniecow į 


Rozmowy w Waszynytoni 


ujawnił, że ustawa o dzierżawie i pó- 
życzkach będzie obowiązywała w dal- 
szym ciągu w stosunku do Anglii, Indii, 
Nowej Zelandii i kołonii brytyjskich 


Ostre zarządzenia gen. Eisenhowera 


‚cy, winni muszą ponieść karę'-—konczy 
autor artykułu. i 
Dzieńnik „Saint Louis Glob Demio- 
cratic“ przypomina, że Goering był 
człońkiem rządu Hitlera i był inicjato= 
rem masowych deportacji. ; 


ae ST 


- Gen. Szeptyckì 
wraca do czynnej służby 


WARSZAWA, 13. V (Polpress). Dnia 1r-go 
maja b. r. Naczelny Dowódca Wojska Polskie- 
go marszałek Michał Rola-Żymierski przyjął 
generala broni Szeptyckiego. Rozmowa miala 
serdeczny charakter, 30 lat temu marszałek 
Żymierski służył w wojsku razem z gen. Szep- 
tyckim. Pomimo sędziwego wieku gen. Szep= 


tycki wyraził pragnienie powrotu do czynnej © 


służby. Marszałek uwzględnił życzenie gen. 
Szeptyckiego i naznaczył go przewodniczącym 
Czerwonego Krzyża, 


Gen. broni Stanisław Marian hr. Szeptycki, 


urodzony 3 lutego 1867 r. w Przyłbicach, 
ukończył Wyższą Szkołę Wojskową we Wied- 
niu. W m 1916. był komendantem legionów 


polskich. Szefem sztabu generalnego W. P. w- 


r. 1918, mianowany generałem broni 1 czerw- 
ca 1919 r. dowódcą dywizji litewsko;biało- 
ruskiej w r. 1919, dowódcą I armiii, a następ- 
nie frontu litewsko-bialoruskiego w r. 1920, 
Minister spraw wojskowych w 1923 r. w gabi- 
necie Wincentego Witosa, następnie inspektor 
armii, W r. 1926 przeniesiony w stan spo” 
czynku. Odznaczony Krzyżem Virtuti Milis 
tari ID i V klasy, orderem Polonia Restituta 
II kl; Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem za 
wojnę; Medałem ro-lecia, odzyskania niepodle- 
głości, francuską Legią Honorową MI i. V ki, 
angielskim orderem Łaźni i wielu innymi or- 
derami krajowymi i zagranicznymi 


Dalsze okrety niemieckie 


która na przełomie XIX — XX wieku 


chowania się niektórych oficerów armii 


amerykańskiej w stosunku do jeńców: 


wywiesiły białą flaue 


LONDYN, 15. V. Szef marynarki wo- ilość okrętów wojennych niemieckich 


„wydawała się krajem mlekiem į miodem 
„płynącym. *i i : i 
-' Jesti rzeczą zupełnie zrozumiałą, że 
«tego rodzaju „bezbolesne“ zmniejszanie 
*się elementu polskiego było bardzo na 
reke rządom państw zaborczych i dla- 
tego też nie czyniły one nic, aby temu 
zapobiec. © eta ypas 
«+ mągowości i doniosłości zjawiska 
„emigracji świadczy najlepiej fakt, iż 
znalazło oro,swe: odbicie w literaturze 
iej doby współczesnej, która po- 
„święca mu wiele miejsca. Stanowisko, 
szdwarte. w „utworach Sienkiewicza, czy 
też. Konopnickiej, jest charąkterystyczne 
„dla naszego społeczeństwa. Zdając 80+ 
bie bowiem sprawę z tragizmu zjawiska 
"fak 4 dla tak dla narodu jako całości, 


wojennych „News Chronicle* pisze: 
Zasady przyzwoitości wymagały, by 0- 
ficerowie armii alianckiej zachowali 
pewną postawę naprzykład wobeć Goe- 
ringa, którego zdjęcie. przedstawię w 
chwili, gdy ściska dłoń generała sme- 
rykańskiego. : Gdyby. generał Eisenho- 
wer nie był zmuszony do wydania ta- 
kiego zarządzenia przez to politowania 
godne zajście, opinia publiczna w dal- 
szym ciagu byłaby gorszona takimi wy- 
padkami. 


NEW YORK, 15. V. „New York _Ti- 
mes“ pisze w związku ze sprawą Goe- 
ringa, że generałowie chcą się teraz od- 
grodzić od Hitlera i jego kliki: „Wszys- 
„1 dla poszczególnych jednostek, nie 
„czyni się nic, by mu przeciwdziałać, a 
„egranicza się jedynie do bezpłodnych je- 
-remjad: nad dola polskich wychodźców i 
<penhów na cześć polskiej prawości i 
*mieugiętości charakteru. Po odzyskaniu 
"Sdmodzielności państwowej, ówczesne 
"rządy polskie również nie potrafiły zna» 
„lęźć innego sposobu rozwiązania proble- 
„mu-bezpobocia, jak właśnie przez ujście 
madmiaru ludności za granicę: Przyczy- 
mą zmniejszania się globalnej cyfry e- 
i „po wojnie nie jest umiejęt- 
społeczno-ekonomiczna na- 
j „wła państwowych BODY 
„przedwrześniowej, lecz ograniczenia i- 
„migracyjne rządów. tych państw, do któ- 
EA jerowała się fala wychodźców z 
sRolski« W okresie dziesięciolecia od 1927 
„do 1937 roku wyemigrowało z Polski 
„ponad 641 tys. mieszkańców, co wynosi 
«1/53 całej ludności kraju. Wydawać się 
mogło, że ziemia polska nie jest w stanie 
Mo) wszystkich swych dzieci. 
iro 


superfortec dokonało nalotu na Nagoja 
w doskonałych warunkach .atmosferycz 
nych. Można było zauważyć trafność 
bombardowania.: Straty amerykańskie 
wyniosły 2 samoloty. 

Oddziały amerykańskie po 2 i pół 
dzinnym ataku, przeprowadzonym 
wzdłuż wschodniego. brzegu Okinawy, 
zajęły lotnisko japońskie. W południo< 
PPPOE RY, A AREON YSO OESS 
czego zmuszony był do niedawna chcąc 
zapracować. na chleb dla siebie i swych 
dzieci, chłopi robotnik pozostaną w krs: 
ju, gdyż tu znajdzie się chleba i pracy 
więcej niź gdzie indziej na obczyźnie. 
: Obok nowych obszarów rolniczych, 
wojny, przekształcenie się Polski w pań- 
stwo RET PAER ES e algo 
: SZA zł A 3 objęcia przez nas przemy ąskiego, 
ziś doczekaliśmy się jednak tej ra- se 

„dosnej chwili, kiedy z całą satysfakcją rę zo» Ryk Arms gosh 

możemy powiedzieć, iż odtad już „ani | „pie WAŁA dności 
EA m`chłto ki, ani en robo ji $ 

ea baraba opuszczać swej| Setki tysięcy ofiar, jakie poniósł nasz 
Ojczyzny w. pogoni ża chlebem. Dzięki | naród podczas tej strasznej wojny, nie 
"przyłączeniu do Polski naszych odwie- poszły na marne. Dziś możemy: et 
cznych ziem zachodnich i Prus, możli- spokojni o to, że dzieci nasze znajdą dość 
we się staje obdzielenie ziemią 9 milio- | chleba w swej ojczyźnie i nie będą mu. 
nów małorolnych 1 bezrolnych chłopów. | stały gó szukać wśród. obcych. 

Przed chłopem polskim stoi obecnie | Okres emigracji z Polski należy już 
do bezpowrotnej przesz} 


zadanie objecia i zagospodarowania tych 
ziem. Zamiast opuszczać ojczyzna, do | lim) 


jakimi dysponujemy w wyniku obecnej | WYSPY 


jennej Bliskiego Wschodu, admirał Max 
Horton oświadczył, że do portów Wiel- 
kiej Brytanii zawinęło dalszych 8 okrę- 
tów wojennych niemieckich. Dotychczas 
z4wineło do portów brytyjskich 18 nie- 
mieckich okrętów podwodnych. Ogólną 


w chwili kapitulacji oblicza admirał 
Horton na 50 do 70 jednostek, z czego 
34 okręty już zawinęły dó portów alian- 
ckich („New Jersey“ dla USA, „Gibral- 
tar“, „Kiel“ dla Wielkiej Brytanii), bądź 


tež znajdują się w drodze do portów sp- 


a 


juszniczych, 


<o NMa pokojowe tory 


| LONDYN, 14. V: Rzeczoznawcy, prze- 
mysłowcy i politycy zajmują się zagad- 
nienfami, dotyczącymi kwestii poan 
w Europie. Są czynione przygotowanią 
do odbudowy Europy. WER rządu 


| Wojna na Dalekim Wschodzie 


'LONDYN, 15. V. 500 amerykańskich | wej części wyspy zdobyto wazne wgó- 


rze. 

W ataku na jednostki floty amerykań 
„skiej u brzegów.Okinawy Japończycy 
stracili 46 samolotów. : 

_ Samoloty marynarki brytyjskiej, star 
tujące z lotniskowców, bombdrdow aty 
w ciągu 2 dni japońskie lotnisko w p^- 
łudniowo-zachodniej części Okinawy. 

W półnoęnej części»wyspy Luzon 
działy amet kie zdobyły w 
przejście do doliny, w której Ja ńczy 
cy koncentrują swe wyborowe jednost- 
ki. Oddziały amerykańskie znajdują się 
w tym miejscu w odległości 3 kilome- 
urów od Santa Fe  /. = °S 
« Na Mindanao Japończycy zostałi wy- 
parci do skalistego terenu w centrum 
. Na RY Tarakan oddziały 
australijskie-i holenderskie poprawiły 
swe pozycje i odpierały kontrataki nie- 
przyjaciela. RETAN „dk 

Na Nowej Gwinei Australijczycy po- 


sunęli się o.5 kilómetrów... poza: We- 


brytyjskiego Hi 


s oświadczył, że z 
4 milionów domów, -które mają zostać 
odbudowane w ciągu 10 lat, milion bę- 


dzie odbudowany natychmiast. 


- „Brytyjski Minister Handlu podał do 
wiadomości, że odbywa się w szybkim 


tempie przekształcenie przemysłu wo- 


jennego na produkcję pokojową. Sytua- 
cja żywnościowa w Anglti jest poważna. 
W związku z tym oświadczają z Wa- 
szyngtonu, że rząd amerykański zobo- 
wiązał się dostarczyć w ciągu 12 miesię- 
cy 12 milionów ton żywności w tym: 
zboża „tłuszczu, mleka. 

W sprawie pomocy dla Europy, rzecz- 
nik rządu brytyjskiego w San Francisco 
oświadczył, że Europie są potrzebne su- 
rowęć, aby mogła stać się samowystam 
cza AR PRZYS 


„Powołane do życia organizację, która 
ma się zająć koordynacją sieci komuni- 
kameinej w Europie ` 


d 


Z wyzwolonej 
Czechosłowacji 


LONDYN, 15. V. Radiostacja praska 
ogłasza ujęcie jednego z quislingowców 
czeskich dr Hachy, byłego premiera pro- 
ratu Czech i Moraw i generała Ka- 


rola Beregóffi, dowódcy wojsk na Weg- 


rzech 
" PRAGA, 15. V. W dniu 2. II br. zosta« 


ty skradzione przez gubernatora Franka 


klejnoty ze skarbca królewskiego na 


zamku w Hradczynie między innymi ko 


rona św. Wacława. Poczynione są obec- 
nie kroki ` zmiarzające do odnalezienia 


Jxlejnotów 


[4 


GAZETA EL 


UBTLSKRA 


Z obrad przedstńwicielstwa świata pracy 


Uchwały Komisji Centralnej Zw. Zawodowych 


Przed kilku dniami odbyło się w War- | zwalają „należy stosować system prac akordo- | wynagrodzenia gotówkowego, plenum Wy- 


` szawie posiedzenie rozszerzonego ple- 
num Wydziału Wykonawczego Komisji 
Centralnej Związków Zawodowych. Na 
zebraniu tym powzięto szereg uchwał, 
dotyczących żywotnych zagadnień świa» 
ta pracy. Poniżej przytaczamy uchwały, 
dotyczące płac zarobkowych i aprowiza_ 
zji robotników: 
PŁACE ZAROBKOWE 

Przy obecnej ciężkiej sytuacji gospodarczej 
Państwa wywołanej przeszło s-letnią okupacją 
i zdewastowaniem kraju przez wroga, rozsze- 
rzone Plenum Wydziału Wykonawczego 
KCZZ w Polsce uważa, żę zagadnienie płac 
zarobkowych stanowi część ogólnej polityki 
gospodarczej państwa i winno być przystoso- 
wane ściśle do obecnych warunków | możli- 


4 wości. 


Sprawa płac sprowadza się do zagadnienia 
bytowania i utrzymania klasy robotniczej, a 
zatem zaopatrzenia jej w najnicźbodniejsze 
środki utrzymania. 

W warunkach obecnych zagadnieniem naj- 
ważniejszym jest nie wysokość płac zarobko- 
wych w gotówce, lecz możliwość zaopatrzenią 
robotników w najniezbędniejsze produkty po 
cenach Saffire: do płac 7:"obko* 
wych. 

W związku z płacami gotówkowymi rozsze” 
rzone plenum Wydziału Wykonawczego 
KCZZ poleca Związkom Zawodowym dążyć 
do zastosowania następujących norm dla ro” 
botników i pracowników. zatrudnionych- w 
przedsiębiorstwach państwowych "="orzado= 
wych i spółdzielczych. 

Poczynić kroki, aby skasowany został defi- 
nitywnie, stosowany na tenenach nowowyzwo- 
lonych, dotychczasowy sposób zaliczkowego 
wynagradzania robotników i pracowników i 
praak do stałych płac. Okres wypłat zalicz* 
kowych winien być zamknięty przez wyrów- 
nanie zaległych wynagrodzeń i wypłacenie ro- 
botnikom należności w gotówce. 

Nadwyżek wypłaconych w zaliczkach nie 
należy potrącać. 7 

Za podstawę do wypłacenia zaległości nale» 
ży wziąć płace zarobkowe, obowiązujące w 
chwili uwolnienia danego terenu od okupanta, 
powiększone w pierwszym miesiącu o 100*/, 
w drugim — o dalsze go w- stosunku do 
pierwszego. Od r kwietnia zastosowanie ma- 
ją stałe stawki (tzw. lubelskie). 

Za zasadę przyjmuje się równą płacę za 
jednakową pracę. Dążyć należy do skasowa* 
nia dotychczasowego systemu niższych płac 
dla kobiet w stosunku do mężczyzn. 

Stawki płac odpowiadać winny na razie — 
do czasu opracowania zróżniczkowanych taryf 
płac — tzw. normom lubelskim, które prze- 
widują dla robotników zatrudnionych w cięż- 
kim przemyśle (kopalnie, huty, transport, 
przemysł budowlany, poligraficzny, naftowy, 
cementówy, ciężki i Średni przemysł środków 
produkcji) od zł, 2.—— do tj $.60 za godzinę, 
a dla robotników zatrudnionych w inny. 
gałęziach przemysłu od zł. 2.— do g.— za go- 
dzinę, w pewnych tylko wypadkach przy wy- 
sokich kwalifikacjach stawki dla tych robot- 
ników mogą również dochodzić pà zł. 5.60 
za godzinę. Place pracowników umysłowych 
wynoszą od zł. 400.— do zł. 3.600 — miei 
sięcznie. $ ży "tor 

Przy ustalaniu stawek dla poszczególnyc 
kategorii robotników i pracowników należy 
kierować się ich kwalifikacjami i zdolnościami 
zawodowymi. Należy ustanawiać liczbę grup 
stawek odpowiednio do potrzeb danego prze- 
mysłu, przy czym ficzba ich winna być tak 
ustalona, aby była możność przesuwania ro- 


botników z niższej do wyższej grupy w miarę | czego pierwsz 


wzrostu kwalifikacji i wydajności pracy. 
Tam. £ 


ch | le 


, co wpłynie dodatnio na zwiększenie 
produkcji. Dla robotników. pracujących na 
akord winna jednak być ustalona minimalna 
stawka, odpowiadająca przeciętnym kwalifika 
cjom i zdolnościom produkcyjnym robotnika. 

Tam gdzie techniczne warunki ma to po- 
zwalają „należy stosować system / premiowy. 
Premie ustala się: a) w gotówce, b) w okresie 
przejściowym — w punktach towarowych 
realizowanych za opłatą. Premia punktówa 
daje prawo do nabycia wyrobów przemysło* 
wych po cenach stałych. ~ 

System wynagradzania w towarach produ- 
kowanych przez zaklad pracy oraz system 


wypłat w naturze tam, gdzie został podczas | k 


wojny wprowadzony, winien być skasowany 
stopniowo, zarówno w .czasie jak i co do 
wielkości i zssraniony premiami punktowy” 
mi. W,tych salęziach przemysłu, w których 
stanówił tradycyjnie sklądową część płac za” 
roLxowych, system ten winien byś utrzymany 
jednak w przedwojennych normach. 

Płaca w godzinach nadliczbowych winna 
być opłacana dodatkowo w stosunku g0*/ wię- 
cej za pierwsze dwie godziny pracy i 1007 
za następne godziny, Praca w dnie świąteczne 
i niedzielę oraz w godzinach nadliczbowych 
nocnych winna być opłacana dodatkowo w 
stosunku do stawek normalnych o rooVs wie- 
cej. Za pracę nocną dolicza się 10/6. Normal- 
ny dzień pracy wynód] 6 godzin, w soboty 
6 godzin — razem 46 godzin tygodniowo. Dla 
zwiększenia produkcji związki zawodowe 
winny dawać inicjatywę przedłużania czasu 
pracy, z dodatkowym jednak wynserodze- 
niem za godziny nadliczbowe. 


ZA 


„Należy dążyć do zawierania przez związki | stołó 


zawodowe i Zjednoczenia Przemysłowe umów 
zbiorowych, w których byłyby unormowane 
wszystkie podstawowe warunki pracy. Umo- 
wy te winny obejmować wszystkie kategorie 
robotników zatrudnionych w danej gałęzi pra- 
cy i obowiązywać zakładv danej pałezi prze” 
mysłu w bak: kraju. | 

\ Wydział Wykonawczy KCZZ wzywa wszy- 
stkie związki zawodowe do jak najszybszego 
opracowania projektów norm płacy dla ro- 


botników i pracowników, zatrudnionych w | k 


ałęziach przemysłu należących do ich związ- 

s, i przesłania projektów do Komisji Cen- 
ej. ? 

APROWIZACJA ROBOTNIKÓW 


W związku z aori robotników roz- 
szerzone -plenum Wydzi Wykonawczego 
KCZZ stwierdza, że dotychczasowy system 
zaprowiantowania robotników, szczególnie w 
wielkich centrach przemysłowych na terenach 
świeżo wyzwolonych spod jarzma okupacji 
nie sprostał należycie zadaniu. Wydawane do- 
tychczas racje żywnościowe, głównie chleb — 
niekiedy ‘tylko cukier lub kasza — były tak 
małe, że nie al ńa najbardziej ele 
mentarne zaspokojenie glodu. Zważywszy jed- 
nak, že zaopatrzenie robotników w artyku 

ierwszej potrzeby decyduje o ich zdolno- 
jach produkcyjnych oraz że przydziały żyw- 
upelnieniem 


roki 


t 


nołciowe są najważniejszym uz 
Pierwsze k 


LONDYN, Polkan; Plany odbudowy ży- 
cia gospodarczego Wielkiej Brytanii są w to- 
ku. Z czynnikami rzą żywo współpra- 
cują przedstawiciele przemysłu i handlu oraz 

Pee 4 świata pracującego. W dziedzinie 
handlowe RO ż ai na eig 
Przewiduje się budowę 4 milionów k 
„sha, miljon ma byé odbudowany 
niezwlocznie: Materialy. budowlane na ten cel 


dzie techniczne warunki na to po- 134 już energicznie gromadzone. 


Pani Churchill opuściła Moskwę 


"MOSKWA, 13.V. W dniu 11 maja pani 
„Churchill opuściła Moskwę. Na lotnisku 
- moskiewskim żegnali ją amb. Majski z 
małżonką, pani Mołotow, oraz wielu 
przedstawicieli rządu i społeczeństwa 
radzieckiego. Również był obecny cały 
korpus dyplomatyczny ambasady bry- 
tyjskiej, Przed odlotem, pani Churchill 
wygłosiła następujące przemówienie: 
„Gdy przed miesiącem przyjechałam do 


Życie w Berlinie normale się 


LONDYN, 14. V. Życie w Berlinie po. 
czyna przybierać normalny charakter. 
Ludność miasta otrzymuje na kartki 
kartofle i chleb. Poczynając od, 15-go 
maja czynna będzie kolejka podziemna. 
W czerwcu Berlin z 
w gaz 


c. zaopatrzony 


Waszego kraju, armie nasze walczyły je- 
szcze wspólnie przeciwko wrogowi, Dziś 
panuje zupełnie inny nastrój wśród Wa- 
szego i ego narodu. Pokonaliśmy 
hitleryzm. W Waszym kraju czułam się 
naprawdę szczęśliwa. Wdzięczna jestem | 
niezmiernie wszystkim, którzy podczas | 
fego pobytu okazali mi tak wiele przy- | 
jaźni i serdeczności. Za wszystka bardzo; | 
bardzo dziękuję”. 


TR) f 


7 W dniu 5-tym maja zostały urucho- | 
mione zakłady. Forda w Kolonii. Wy- 
produkowane pierwsze dziesięć samo- 
chodów oddano już do dyspozycji od- 
działów sprzymierzonych. okupujących 
Niemty ża, A 


dział tych produktów wśród zatrudnionych. 


ły | cyjny przy KCZZ. Zakres prac Wydziału 


w lii 
w Angli 


(zaszczytem d! r ieg ; g05 
czenie dowódców, z których imionami zwią- 


działu Wykonawczego KCZZ utrzymując w 
mocy swoją uchwałę w tej sprawie powziętą 
w dniu 1 marca 1945 r. uważa za niezbędne 
uzupełnić ją i poleca związkom zawodowym 
wcielać ją w życie. Be, 
Związki zawodowe winny zacieśniać współ: 
pracę z wojewódzkimi, powiatowymi i miej- 
skimi organami aprowizacyjnymi oraz 'doko* 
nać wspólnie z tymi organami podziału zakła- 
dów przemysłowych na kategorie aprowiza- 
cyjne i usprawnić aparat wydawania kart 
żywnościowych. Karty żywnościowe wydają 
zakłady pracy. Dyrekcja zakładu pracy obo- 
wiązana jest zabezpieczyć pelną realizację tych 
art. ` 5 . 
W każdym większym zakładzie pracy wi- 
nien powstać Wydział Aprowizacyjny, do któ- 
rego oprócz przedstawicieli dyrekcji zakładu 
pracy -—- wchodzą przedstawiciele Rady Za- 
kładowej. Wydziały te mają obowiązek do- 
starczenia produktów i towarów potrzebnych 
do zaprowiantowania robotników oraz po- 


Gdy miejscowe, państwowe lub samorządowe 
organy aprowizacyjne nie mogą dostarczyć 
przewidzianych produktów, Wydziały Apro- 
wizacyjne po wspólnym porozumieniu — po- 
wołują specjalne brygady robotnicze dla zdo- 
bycia tych produktów. — ` 
Wydziały Aprowizacyjne organizują zakup 
artykułów żywnościowych na wolnym rynku 
wzamiań za sprzedane wyroby przemysłowe 
własne lub przydzielone do sprzedaży z in- 
nych zakładów, albo za fundusze przydzielone 
na ten cel przez dyrekcję zakładu. Wydziały 
Aprowizacyjne organizują w zakładach pracy 
wki oraz dbają o dostawę dla nich arty- 
kułów spożywczych. 
Wydziały Aprowizacyjne winny wyszuka 
odsowiednik majątki ziemskie, wejść .w ich 
użytkowanie, po uprzednim uzgodnieniu z od- 
nośnymi czynnikami, zagospodarować je i 
rowadzić we własnym zakresie, tak aby sta- 
y się źródłem dodatkowego zaopatrzenia ro- 
botników, zakładów i stołówek w niezbędne 
artykuły żywnościowe. | i 
Rady Zakładowe i lokalne oddziały związ- 
ów zawodowych winny zająć się organizacją 
ogródków działkowych. uzyskać potrzebne te 
reny, pomoc działkowcom przy nabywaniu 
masion „narzędzi, sadzonek, nawozów itp. 
Rozszerzone plenum Wydziału Wykonaw* 
czego KCZZ zaznacza, że akcja związków za- 
wodowych i powołanych przez nie organów 
dla stworzenia aparatu aprowizacyjnego ma 
na celu współpracę z powołanymi czynnikami 
państwowymi i samorządowymi oraz dyrekcją 
danego zakladu pracy i zmierza do przejęcia 
przez związki całokształtu zagadnień aprowi- 
zacyjnych. | 
/ Wydział Wykonawczy KCZZ uchwała po- 
wołać przy ORZZ i Radach ZZ referaty apro- 
wizacyjne oraz utworzyć Wydział Aprowiza* 


Aprowizacyjnego i Referatów ustalony zosta: 
nie w regulaminie opracowanym przez Prezy- 
dium Komisji Centralnej. 


ł 


do normalizacji 


Sytuacja izacyjna Anglii jest — zda- 
niem brytyjskiego ministra tego resortu — w 
obecnej chwili nader poważna i bodaj nawet 
cięższa, niż w ciągu 6 lat wojny. 

Poruszono również sprawę pomocy żywnoś- 
ciowej dla Europy, pódkreślatąc, iż pomoc ta 
może być tylko ograniczona i że najważniejszą 
sprawą jest to, iż Europa musi wyżywić. się 
sama. 


RAE à 

Montanmery I Cunninakam 
w Konenkadze 

? LONDYN, 14. V: Marszalek Montgomery 


Marsz, 


(1 admirał sir Andrew Cunnigham przybyli do 


Kopenhagi. Ludność; duńska zgotowała im 


| |entuzjastyczną owację. Premier rządu duń- 


skiego dr. Bul! wygłosił po angielsku powital- 
ne przemówienie w którym pówiedział, żę 
narodu duńskiego jest gosz- 


zane są wspaniałe zwycięstwa w Afryce, w 
Europie i na morzach. Marszałek Montgome- 
ry zostanie przyjęty na eńecjalnej adudiencji | 
przez królą Chrystiana. ~ 


formułuje swoje stano 


Nr. 37 


Co: niszą inni 
Stosunek państwa 
do AK 


Ostatni numer „Rzeczypospolitej“ po 
święca artykuł wstępny sprawie jakże 
często opacznie rozumianego, a jeszcze 
częściej celowo błędnie przedstawiane- 
go stosunku Polski Demokratycznej 
do tych Polaków, którzy szczerze i z 
poświęceniem w szeregach AK walczyli 
a okupantem o wyzwolenie Polski, Za- 
gadnienie to poruszył w dn. 27-ym mar 
ca br. Marszałek Rola-Żymierski, gdy 
na pogrzebie ofiar powstania warszaw- 
skiego powiedział: 


„Walka Armii Ludowej, jej sztabu, jej bo» 
haterskich żołnierzy i żołnierzy PAŁ. i Milicji 
Ludowej RPPS, walka szarej masy żołnierzy 
AK i wielu bezimiennych bohaterów — to 
przejaw wspaniałej wielkoduszności, którą ka 
zala im umierać i ginąć za cudze błędy, ale dę 
końca, do ostatniego tchu zostać Naródem”, 


Jasno i dobitnie określił stosunek 
państwa do tych, ćo walczyli. w AK pve- 
mier Osóbka-Morawski w exposć, wy- 
głoszonym 3-go marca na sesji KRN 

„Rząd Tymczasowy nigdy nie odniósł się 
i nie odnesi się wrogo do szeregowych człon- 
ków AK : innych ugrupowań, którzy szczę- 
rze zadeklarowali się lub deklarują w pracy 
a Państwa", 


To jasne i niedwuznaczne stanowisko 
rządu podkreśla „Rzeczpospolita“, or- 


w następują: 


ziału między jed 

y walczył 7 koran 
walce z okupantem o jedno i to samo o 
Polskę. Nie może być i nie ma linii po" 
działu między chłopcem z AL a chłopczm z 
AK, który ginął w murach Warszawy, zry- 
wając opaskę dlatego, że „za Polskę umiera 
się bezimiennie”. Nie ma linii podziału między, 
wdową i sierotą po poległym w boju z Niem» 


gan polskiej demokracji, 
cych słowach: 
Nie może być linii 

a drugim Polakiem, kr 


cami alowcu, akowcu czy członku innej orga- 
nizacji — rodziny wszystkich Tarta a © 
Polskę winny być pod opieką i będą jednako» 
wo ją znajdować w aparacie państwowym. I 
nie ma linii podziału między grobem akowcą, 
palowca, alowca, poległych w walce z faszyz- 
mem hitlerowskim. | 
Walczyli z okupańteln wszy uczciwi 
Polacy: ci z Armii Ludowej, świadomi celów 
i zamierzeń swoich przywódców į ich ideolo 
gli, i ci z Armii Krajowej, nieświadomi zas 
mierzeń swoich prowodyrów. W pracy nad 
odbudową ‘kraju i państwa ci, co czerń 
się do niej zabrali, nie znają różnie -.  - . 
IA dalej dziennik stwierdza: 

Linia podziału nie biegnie mi szarym 
jownikiem Armii Krajowej i pra Ludo- 
wej, między jednym a drugim Polakiem. . 
Natomiast linię tę wyznacza prze- 
paść, jaka wytworzyła się między spo- 
łeczeństwem w kraju, a oderwan od 
kraju i rzeczywistości grupkami reake 
cyjnej emigracji. „Rzeczpospolita” tak 
_ Tym jaskrawiej zarysowuje się istotna linia 
podziału: między przytłaczającą częścią na~- 
rodu i społeczeństwa, bez różnicy sztandarów, 
pod którymi walczono przęciwko okupantowi 
a emigracyjną grupką londyńskich reakcjoni- 
stów i ich nielicznymi poplecznikami, brato 


|bójcami i prowokatorami w kraju. Dziś już 


wiadomo wszystkim, kto stał na czele AK 
grupa agentów sanacji, awanturników i wino» 
wajców klęski 1939 rok, bratobójczych mor- 


nowa 


dów i k pospolu z Gestapo w czasie 
okupacji, sprawców ruiny naszej stolicy. Ta 
„ideologia“ i ci iiy dus bsoswdwch 
całkowicie. 7 amr gr 


Przywódcy ci przez judzeńie i pod- 
burzanie jednej py 
przeciw drugiej, Pires bratobó, mor. 


dy, przez zamazywanie win ludzi sana- 
cji, wreszcie przez sianie w kraju 4 za» 
granicą kłaml'wych wieści oraz 
wywoływania rożdźwięków w'obozie na 
rodów sprzymierzonych usiłował po- 
nównie doprowadzić do władzy, Racz- 
kiewicza i Sosnkowskiego, Adama Koc» 
i Ignacego Matuszewskiego. 
Co oznaczałoby ` zwycięstwo „ideologii” i 
ludzi reakcyjnej emigracji — o tym wie 
ruiny i mogiły Warszawy, © rym mówi kom- 
promitacja rządów Arciszewskiego—Raczkie- 
wieza za granicą, o tym mówią świeże mogi 
ły mordowanych skrytobójczo ludzi w Kra 
Raczkiewicz, Arciszewski oznaczają wojnę 
mową w Polsce, a tego sobie nikt w Kraju nie 
życzy, tym bardziej, że z nielicznymi. amato- 
rami odnowienia faszyzmu Rząd Tymczaso- `. 
wy da sobie prędko i sprawnie radę. (EEE: 


GAZETA TURFYSKA Btr. 3 


Inicjatywa prywatna a planowość | 


Rozważając zasadnicze podstawy us-| ści. Pozatem ponieśliśmy wielkie straty I 
troju gospodarczego danego państwa, | w ludziach, straty, których nie da się 


Kronika gospodarcza 


40, TYSIĘCY PŁUGÓW W CIĄGU 
CZTERECH MIESIĘCY, Łódzkie Zjednocze- 


Dla państwa istotną jest wola naro- | Mie Przemyślu Metalowego i Elektrotechnicz- 


du, państwo demokratyczne takie, ja- 


AJ zad 


zapominamy często o podstawach ogól- | zastąpić tak szybko, jak; powiedzmy, 


baz 


skiego, 
stwa, 2 
| ych 


nych, a przeciwstawiamy tylko w 


swoich rozważaniach zbiorowość jed- | 
nostce, a jednostkę zbiorowości. Popeł- | 


nmiamy więc tutaj zasadniczy błąd, gdyż 
nie chcemy wziąć pod uwagę tego, że 
nasz kierunek gospodarczy jako pań- 
stwa demokratycznego w żadnym wy- 
padku w chwili obecnej tego przeciw- 
stawienia nie robi, natomiast wycho= 
wuje jednostkę do współdziałania spo- 
łecznego w zrozumieniu tej zasady, że 
duchowa całość zbiorowa w tych warun- 
kach, jak obecne, żyje w jednostkach i 
wzbogaca się ich duchowym rozwojem. 

Tworzenie więc antytezy z tych, dwu 
elementów jest niesłuszne, nieisrictne, a 
nawet w pewnych niesprzyjających 
okolicznościach pociągnąć może za sobą 
błędy w dalszym logicznymi rozumo- 
waniu. 

Polska w chwili obecnej znajduje się 
w ciężkich warunkach gospodarczych i 
ekonomicznych. Złożyło się na to bar- 
dzo wiele powodów, najważniejszym z 
mich jest przede wszystkim wyniszcze- 
nie spowodowane przez wojnę, wynisz- 
czenie, którego dokonał okupant nie- 


W rezultacie działań wojennych ules 
gło zburzeniu wiele zakładów przemys- 
łowych, fabryk i warsztatów pracy, 
których zniszczenie spowodowało zubo- 
żenie kraju i ograniczenie wytwórczo- 


Zjazd Pełnomocników P. U. $. 
w Warszawie 


W dniu 32 bm. rozpoczęły się w Warsza- 
wie w gmachu Państw. Urzędu Samochod. pod 
jctwem ika Rządu do or- 
ganizacji P. U. Ś., ob. mjr. Wrzosa obrady 
nomocników do organizowania wojewódz- 

ich Urzędów Samochodowych, kierowników 
ych państwowej Komunikacji Sa- 
i kómendantów rejonów transpor- 
towych i de Tre fei zgon Kolejowych. Na 
zjazd : yło 56 , teprezenwujących 12 


"Przybyli tówniek 
byli s 

dzieckiej do 

samochodowego i de 


aci ministerstw. 

Zjazd omawia zagadnienia z dziedziny eks- 
ploatacji parku wlas i obcego, konserwa- 
cji i remontu póki 5%; O ostatecznego usta- 
Jenią zasad rejestracji samochodów, rejestracji 
kierowców, podziału CE CA między 
ponpak jednostkami P. U. S. w tere- 
nia é, - 


przedstawiciele mieji ra- 
' organizacji transportu 


'Na zjeździe poruszono też zagadnienie pla- 
nowania w zakresie pracy organizacyjnej, go 
spodarczej i technicznej, zagadnienie odbudo- 
my Warszawy w zakresie samochodowym 
oraz pracę społeczną P. U. S. (Polpress). 


przy wytężonej pracy, zniszczonych do- 
mów i ośrodków przemysłowych: 


Każdy ciężki przełomowy moment 
gospodarczy należy przeżywać z zacho- 
waniem całkowitego spokojui rówńo- 
wagi. Wstępujemy w nowy okres gos- 
podarczy z myślą tylko o tym, aby każ. 
dy obywatel miał możność normalnego 
bytowania i normalnej pracy. Możemy 
być pewni, że rząd nasz nie uczyni nig 
takiego w dziedzinie polityki gospodar- 
czej, co nie byłoby zgodne 7 wolą naro- 
du, z interesem ogółu. 

Jeżeli państwo wzięło pod swój za- 
rząd wielki przemysł, uczyniło to po 
pierwsze dlatego, aby uniknąć spekula- 
nji po drugie, z powodu zubożenia pod- 
czas wojny, wobec czego trusty ani kar- 
tale nie byłyby w stanie uruchomić te- 
goż przemysłu, po trzecie dlatego, że 
pragnął tego cały naród. 

Państwo jednak pozostawia drogę dla 
inicjatywy prywatnej w dziedzinie rze. 
miosł, handlu drobnego i średniego prze- 
mysłu. Tutaj mamy szerokie pole do 
działania, możemy wykazać dużo dob- 
rej woli i dać dowód, że potrafimy owo- 
cnie i wydajnie współpracować z pań- 
stwem, Sh 

To samo dotyczyło i przeprowadzenia 
reformy rolnej. która była zgodna z 
wolą chłopów, ale i w tej dziedzinie 
państwo zachowuje konsekwentnie swo- 
ją linię postępowania — pozostawia in- 
dywidualną gospodarkę chłopską. 


sowego Komitetu zwać Pomocy 
Chorym i Rannym Żołnierzom w gmachu 
rzędu Wojewódzkiego. Na zebraniu byli 
ecni; przedstawiciele władz, urzędów, in- 
TŻ cechów i wszystkich partii politycz- 


nych. 

Zarząd Tymczasowego Wojew. Komitetu 
Pomocy Rannym'i Chorym Żołnierzom złożył 
sprawozdanie ze swojej działalności, które 
zebrani przyjęli do wiadomości. Sprawozda* 
nie kasowe wykazało, iż na konto Banku Rol- 
nego dia celów Woj. Kom. Pomocy Rannym 
i Chorym Żołnierzom wpłynęło zł 65 tysięcy. 
Po złożeniu sprawozdania kasowego stwier= 
dzono, iż dużą ofiarność wykazały organi. 
zacje i instytucję, natomiast akcja Komitetu 
nie spotkała się z dostatecznie żywym odru- 
chem ze strony społeczeństwa, które widocz- 
nje nie dość jasno pojęło swoje zadania i obo- 
wiązki wobec swoich rannych żołnierzy. 

Wywiązała się dyskusja nad sprawą za- 


kim jest nasze, musi się na tej woli 
opierać i tą wolą kierować. 

Stworzyć taki plan działania, aby był 
zgodnym z zamierzeniami całego spo- 
łeczeństwa, a jednocześnie był dla tego 
społeczeństwa w skutkach dodatnim —- 
oto jest zadanie i cel naszego demokra- 
tycznego rządu. 

Słusznie zaznaczył ob. minister Mine 
w swoim przemówieniu „państwo będzie 
udzielało pomocy i wszechstronnego po- 
parcia spółdzielczości i paistwo pozo- 
stawia pole działalności dla inicjatywy 
prywatnej". Słowa te są najlepszym do- 
wodem, że państwo doskonale zdaje so- 
bie sprawę z potrzeb narodu w takich 
chwilach, jakie przeżywamy obecnie, że 
jest to wyjście najskuteczniejsza, które 
w ogólnym bilansie da wiele pozycji do- 
datnich, a wszyscy przecież wiemy dób- 
rze, że nie chodzi tylko o dzień jutrzej- 
szy, lub najbliższy, lecz o przyszłość. 

Dni narodzin demokratycznej naszej 
Ojczyzny są bardzo ciężkie i bodaj ża» 
den z narcdów nie przeżywa tego w 
formie tak trudnej i tak skomplikowa- 
nej jak my. Wojna się skończyła, wszy- 
stko zaczyna powoli wracać do form 
normalnych, naszym zadaniem jest więc 
teraz odbudowywać to, co zniszczyli i 
zdewastowali Niemcy. 

Wiemy, że mamy ciężkie zadanie do 
spełnienia, musimy jednak pokonać 
chwilowe trudności, a do tego potrzeba 
w obecnych warunkach dużo dobrej 
woli entuzjazmu i zrozumienia. Wykaże- 
my więc, że je mamy. A. L. 


Zebranie Wojew. Komitetu Pomocy 


chorym i rannym żołnierzom 
1$ maja br, odbyło się zebranie Tymcza. | sadniczą, czy Tymczasowy Komitet wybrany 


przed świętem 1 Maja powinien daleć istnieć 
i rozwijać swą działalność, czy też rozwiązać 
się. Poddano pod głosowanie tę sprawę na 
wniosek ppłk. Jabłońskiego. W wyniku gło- 
sowanią uchwalono, iż wobec zakończenia 


| wojny nastąpiła konieczność opiekowania się 


nie tylko rannym i chorym żołnierzem, ale 
i inwalidami wojennymi, w związko z czym 
należy, prace Komitetu jeszcze rozszerzyć i nie 
czekając na najrozmaitsze okazje przypada- 

w dni świąteczne, zorganizować ą 
akcję niesienia pomocy żołnierzom przy Wo- 
jewódzkim Komitecie Pomocy rym i 
Rannym Żołnierzom. 

W toku dalszych obrad zgłoszeni rostali 
kandydaci do nowego zarządu, z łona którego 
na zebraniu mającym odbyć się dnia 16 bm. 
zostaną wybrani czlonkowie nowego zarządu 
Wojewódzki Komitetu - Pomocy Chorym 
i Rannym ierzom oraz aa 


nego przyjęło do wykonania 40.000 plugów 
jedno, i dwuskibowych. i 

Zamówienie to jako jedno z pierwszych 2 
planu budowy maszyn rolnieżych zlecono do 
wykonania fabryce pługów „Suchenię”, Wy» 
konane ano zostanie w terminie cztęromie- 
sięcznym, plugi bowiem przeznaczone są do 
orki pożniwnej. 

URUCHOMIENIE FABRYKI SPOŻYW= 
CZO - FARMACEUTYCZNEJ. Jedna z 
wielkich fabryk w Krakowie uruchomiła dział 
spożywczy, farmaceutyczny, częściowo che- 
miczny i laboratoryjny, W dziale spożywe 
czym produkuje się marmeludę w ilosci s ty- 
sięcy kg dziennie 4 budynia. 

W dziale farmaceutyczeym, najważniej- 
szym w tej chwili ze gdu na zniszczenie 
w Polsce wszystkich wielkich fabryk farma- 
ceutycznych, wyrabia się odżywkę dla dzieci, 
z i przeciwgrypowe i proszki od bólu 
głowy. 

W najbliższym czasie uruchomiona będyla 
suszarnia dla suszenia ziół, © w i jarzyn, 
WYŻSZE STUDIUM NAUK SPOŁECZ» 
NO - GOSPODARCZYCH. W Katowicach ` 
utworzono Wyższe Studium Nauk Spałeczdo- 
Gaioduczyd, Jednocześnie  uruchamiono 
kilkotygodniowe kursy dla urzędników admi- 
nistracji państwowej i samorządowej. 

Na wykładowców powołano wybitnych fa. 
chowców w dziedzinie prawa administracyj* 
nego. charakter przeszkoleniowy 
w dziedzinie administracyjno - samorządowej , 
i wobec braku sił fachowych przyniosą wiel* 
kie korzyści dla usprawnienia prac różnych © 
instytucji. l | - 

FABRYKA „CENTRA“ PRACUJE. Spo- 
śród wielu zakładów przemysłowych znajduj 
cych na terenie Poznania, jednym z większyc 
jest fabryka „Centra“. 

Przed wojną w zakładach przemysłowych 
„Centra" zatrudnionych było ponad tysiąt 
pracowników. Produkowane były części eleka ` 
tryczne, rowerowe i inne. Załoga robotnicza 
w szybkim tempie uruchomiła zniszczone 

rrez okupanta maszyny i wkrótce fabryka 

zie a rozwinąć normalną produkcję, 

POTRZEBNI ROLNICY NA POMORZE 
ZACHODNIE. W najbliższych dniach wys 
jeżdża z Łodzi do woj. szczecińskiego grupa 
operacyjna z ramienia Ministerstwa Rolnic 
twa i Reform Rolnych, W grupie tej potrzeb» 
ni są administratorzy, fachowcy rolnicy, 
rzelani, mia aagi Ooo ia winni da 
szać się w biurze micnika w Łodzi, Że 
romskiego 63 m. 4 

NOWE PLA ACR TYTONIU. Dyrek: 
cja Polskiego Monopolu Tytoniowego infon 
muje, że przewidziany jest zasiew tytoniu ną 
17 tys. ha, Zapas nasion tytoniu jest dosta 


teczny. Odczuwa się jedynie pewien brał 
sztucznych nawozów fosforowych, lecz i w 
tym ki zostały edsięwzięte, 
zaradcze. 


"Dotychczasowa produkcja, która opiera sij 
jeszcze na niewielkich surowcach pozostaw.» 
nych przez okupanta, obsluguje w pierwsz73 
rzędzie wojsko, a około 250/0 wyrobów row 
powszechnionych jest wśród reszty spoleczeń. 
stwa. : 


Nowe wydawniciwa 


„GENERAŁ BRONI MICHAŁ ROLA-ŻY- 


'MIERSKI" — Wyd. Oddziału Propagandy | gl 


i Agitacji Głównego” Zarz. Polit. Wych. 
Wojska rawie 24 i 
Tadeusz Ostrowski: „WIĘŻNIOWIE CZAP- 
_ KI ZDJĄĆ” — Spółdzielnia Wyd. „Czy- 
,  selnik* 1945. Cena egz. 15 zł. 
Stejan Litaner: „ZMIERZCH LONDYNU" 
e Spółdzielnia Wyd. Czytelnik” 1945. 


m 

o już wielką chwałą bohater- 

gy dzi day do najpopularniej- 
Ze egó 


a 


od cwi 


hetman Czarniecki Amo „z tego 00 
zarn p 

Po st 34 owej ojro do Wyższej 

Szkoły Wojennej w Paryżu, zaznajamiając 

się z nowoczesnymi zdobyczami technik 

ej. 


W listopadzie 1924 r. zostaje mianowany 
generałem, współpracując blisko z ówczesnym 
ministrem spraw wojskowych gen. Sikorskim. 
W r. 1926 jest ym organizatorem oporu 


1 WO- 


jego 


zbrojnego przeciw zamachowi Piłsudskiego, co | niem potwornośc 
w konsekwencji podcina 


karierę woj, 


Przebywając na wygnaniu. we Francji, por 


roku 1938 do kraju przeżywa tu katastrofę 
wrżeśniową i pozostaje, by rozpocząć konspi- 
|racyjny ruch zbrojny. i 
Gen. Rola staje się duszą podziemnej, wal- 
ki, em oddziałów partyzanckich, stają: 
cych do bezwzględnej walki z Niemcami. AŻ 
w pamiętanych -dniach lipcowych 1944 roku 
Krajowa Rada Narodowa mianuje go Naczel- 
| nym Dowódcą Wojska Polskiego, utworzone- 
go przez zjednoczenie I Armii Polskiej w 
ZSRR z Armią Ludową, powstałą w kraju. 
Broszurę, poświęcono marszałkowi Rola. 
Żymierskiemu nazwać można interesującym 
fragmentem polskich walk o niepodległość, z 
woa całe życie marszałka zrosło się nie- 
| rozdzielnie. s 
` i .. » ; 
Już sam dźwięk słów: „Dachau“, „Gusen“, 
„Matthausen“ wywołuje w naszej wyobraźni 
przypomnienie najstraszliwszych okropności | 
potworności. Śledząc jednak tempo wydarzeń 
' obecnej chwili, skłonni jesteśmy zapominać © 
| treści tych strasznych słów. Bieg niezwykłych 
zjawisk politycznych zaciera powoli pamięć o 
tym, co już bezpowrotnie minęło. -~ /. 
_ A jednak właśnie dziś trzeba jak najżywiej 
amiętać o wszystkich zbrodniach niemiec- 
kich, by umieć zdobyć się na odpowiednie 
potraktowanie zbrodniczego narodu, który 
teraz, w momencie swej klęcki, liczy na po- 
blażliwość ze strony zwycięzców. 4 
Wydana ostatnio przez Spóldz. Wyd. „Czy- 
tełnik* książka Tadeusza Ostrowskiego jest 
plastycznym, budzącym grozę ypomnie- 
i Pap ada ę A: 
centracy jnych. Tadeusz Ostrowski — to dzien- 
nikarz, jana przeszedł piekło Dachau i słya- 


I 


X 


nych kamieniołomów naddunajskich, w: Gusen, | temat takich czy nnyćh wydarzeń. Fałszyw 


Z gehenny tej wyniósł 


zach. 
„Nie ma tu w tym, co pirg, przesady, ra- 
czej brak wielu szczegółów, k 
tar! w mej pamięci..." » 

Wrażenia Ostrowskiego czyta się z zapar- 
tym tchem. Mają boleśnie kłującą siłę, przeko- 
nują auientyzmem potwornych faktów. Od- 
bywamy z autorem i 
na się powolne konanie tysięcy Polaków. 

„P 
dna cierpienie bezdomnego życia, samotność 
i gorzką, śmiertelną niewolę". 

A potem — w Gusen 
katuszy, bezsenne noce 
nia, 


bez wytchnie- 


paczając dusze i arano, 


LJ 
Na tle tych potworny przeżyć sylwetki 


Niemców-katów wyglądają zbrodniczo. Wy- | stosunki polsko-rosyjskie i tru 
zuci z cienia litości, zezwierzęceni znęcają się | korskiego 


sadystycznie nad bezbronnymi ofiarami. 

Smutna 
łeczne, a jednocześnie jest wartościowym do- 
kumentem historycznym dla naszej 


logii lat ostatnich. 


* + 


sporą ść codzien- | naświetlenia powodowaiy powstawanie 
nych notatek, dzięki którym w sposób Nie- | szywych koncepcji, 

; - 3 zwykle żywy i bezpośredni odtwarza życie w |tyczną, w czym 
ębia swą wiedzę wojskową. Wróciwszy w |obo: i i 


zas tych miesięcy poznaliśmy aż do | oceny zachowania 


„| wszystko to działa na nas deprymująco, wy* | nego. rządu 


książka Tadeusza Ostrowskiego | rego 
spełnia w obecnej chwili ważne zadanie spo- | śmier. 


fal. 
deprawowały | pol 

dopomagała w UE = 

niu „gadzinowa” prasa. $ 
Dlatego z prawdziwym uzua..l przyjmiw 


e już czas za- | jemy dziś pracę znanego publicysty dra ja 


fana Litauera, waną 
PA: aż 
a wstępie autor: i 
„W przede Snin calkowitego zaniku „Lons 


o towarzyszami po- | dynu“, w okresię definicywnej likwidacji jego 
dróż z Sosnowca do Dachau, gdzie rozpoczy= | wpływów nie od rzeczy bę 


dzie dokonanie 


lądu rozmaitych okresów, 
RA BYĆ bąć Od 
stości i zanalizowania wy k Lone 
dyn“ do takiego żałosnego końca doprowa 


„miesiące cierpień i | dziły”, 


Punktem wyjścia pracy Litauera jest kata 


i | 
łód i zimno, AA gc poniżenie ~- | strofa Francji w 1940 r. i ewakuacja Ówczer- 


polskiego do Londynu. Od tej 
krok za krokiem — opisuje autos 
rawy polskiej, sanea szczegółowa 
ości geń. Si 

na tym polu. Opowiadanie Litaue 
do miary narodowego dramatu, któ 
pioi migrer PR a ża 
S'korski „prowadząca w konsekwen: 
> „Londyna”, zakończone 


chwili — 
losy 


ra urasta 


cji do katastrofy 


martyto- oC tę epilogiem — powstaniem war 


sza im. 


Zmierzch Londynu* (który 


z elni 
"W okresie okumacii niemieckiej docierały do | Gazety Lubelskiej" mieli już ryośwość « czyt. 


społeczeństwa polskiego w krau w'adom 


dzialalności naszezo przedstawicielstwa na £* | nju brotzurowym — 


w odcinkach), podany w całości == w wydw 
robi silne wrażenie prze 


migracji, byly to jednak informacie przeważnie | intensywne nagromadzenie faktów i lapidarm , 
wypaczone i niepełne. Przeciętny obywatel, | ich omówienie. Pieząc językiem jasnym, obra. 
przytłoczony zresztą nadmiarem klopotów eo- | >pyvym i argumentując rzeczowo, rozwiewa 


ógł wyrobić sobie jasnego po- 
w pierwszyc 


środowiskach 


zc nie m u 
głądu na bieg sprawy polskie 
latach wojny. We wszystkich 


krążyły nieprawdopodobne plotki: =młaskina | + A 


x 


Litauer osławioną de „Londynu” ułatwie 
nam właściwą ocenę polskiej emigracji. 
Z. K-N 


„Sfr z 


pod 


GAZETA UUBELWKA 


Rałajmy książki i biblioteki. - 


Ruiny Warszawy stojące na RSE Wszy” 
stkich zdobyły sobie smutny rozgłos w całym 
świecie. Ich ogrom s poraził nas jednak, nie 
obezwiadnił, Nowe życie czepia się, resztek 

* domów, odbudowa licy Aha 

Zniszczenia i straty w dziedzinie, kak | i 
bibliotek są mycpiej, "gonane Znają p A: 
ceniają na razie tylko fachowcy i kola zain- 
teresowane. Spustosżenię jest tu olbtzymie í 
to w całym kraju zarówno wskutek działań 
wojennych jak zwłaszcza w wyniku twiado- 
mego, metodycznego niszczenia wszelkich 
księgozbiorów przez Niemców podczas oku- 
pacji. Dziś mlodzięż pożbawiońia jes całko 
„wicie pęupków szkolnych, przestały ist- 
nieć biblioteki powszechne, obsługujące wim 
kie masy czytelników na wsi iw miasta 
bibliotek naukowych ppanc zalediyi tu: 
ka, a | ta są zdezorganizowane, z przetrzebio- 
nymi I oknleczałymi zbiorami. daba 308 
spotkał księgarnia i księgozbiory prywatne. 

Książka, szczególnie- po ska, stała się rzad- 
kością, nia wiadomo, z jej szuksź, jak 4 
ezym zaspokoić powód „czytelnictwa, szko” 
ły, nauki. Na wytworzenie nowych wydaw- 
nictw trzeba woki czekać dłuższy czas. Nie 
wiele można też spodziewać sią uzyskać’ od 
Niemców czy to tytułem zwrotu zbiorów 
wywiezionych, czy też zastąpienia stosownym, 
ekwiwalentem zbiorów zniszczonych. Nie 
wszystkie bowiem dadzą sią odtworzyć lub 
iBastąpić. 

„Pozostaje jedynie — ratowanie zachowac 
nych książek» bibliotek i uspołecznienie ich, 
gj, udostępnienia czytelnictwu ` publicznemu. 
MQ nanowi nakaz chwili obecnej, który obo” 

(wiązuje nas wszystkich. Powołane do tego 
dado państwowe į samorządowe muszą im 
znaleźć zrozumiewe i jak aejdaioj posunięte 
współdziałanie ze strony całego społeczeństwa. 

Akcja ratowania i odbudowy  księgozbio- 
rów publicznych. musi się oprzeć. na ludziach 
terenu, „tutejszych”, zarówno dawnych prz- 
SROKA bibliotecznych i dzjałaczach oświa- 

ch, jak na okolickńych mieszkańcach w 

e Oni wiedzą najwięcej o bibliorskach í 
Śiążkach w danej miejscowości, mają też hej. 
bliższy i oaie dóscęp do ‘swoich 
PZ OT KO dy chodzi o skłonienie ich 

dania na cele nowej organizacji czyte|- 
ka posiadanych książek czy to, pochodzą” 
gych z bibliotek, czy też swoich własnych. 
Oni też najlepiej wytłumaczą im, ło chodzi 
równocześnie © własny interes oddają ch, 
swa DETRIAR się w ten POND re ogbi- | 
bliotek, które w ina: im! 
LN, Ksiądz, nauczyciel, miejscowi [AR 
cze spoleczni, a. w szczególności uśpołegznio- | 
ma starsza młodzióż mają tu wdzięczne pole! 
acy. Stąsowne pisemne pełnomceńictivo, wy-. 
dane przez wlalciwe władźe, powińho tym 
pre ap e torować dostęp do, rozproszo- 
pych i ukrytych książek, umożliwić zaopieko-| 
wanie ie A urządzeniem i zbiorami | 
zachowanymi, dać możność bezpcznego po- 
mięszczenia książęk odzyskanych lub otrzy- 
manych dla celów akcji. 

Idzie o książki, które ocalały czy to w da- 
wnym lokalu bibliorecznym, czy w innych 

\ pomieszczeniach i kryjówkach, czy, wreszcie 
wśród ludzi. Te ostatnie mogły być bądź daw- 
niej wypożyczone, bądź zabrane z biblioteki 
w celu ochronienia: przed” zniszęzeniem: 
„lob grzbieżą, albo. wreszcie, „niestety, przys 
właszczone. bezprawnie wskute pozostawania 


ksiczoąjiory Ag pk lub w zwiazku z wy: 


-— "Baika 


żę Za wytzła' z iniji. uczńiów > Wolne 
Szkoły Malarskiejsi Rzemioślić Artystycznego. Wi- 
dowisko odbyło się w lokalu kina Gwiazda przy 


ul. Bernardyńskiej 5, | aite się W zgi! powo, | 


"dzeniem, A 
~ nicjatyws godna POLA © PRIDE 
Cóż zaspokoi rzesze nieletnich, spragnionych 
wrażeń i przeżyć swoistych we własnym zakresie, 
jeśli nie scena. Pomysł, któremu należy przykla- 
46 Ale trzeba umieć przemawiać właściwym 
i jecięcym językiefk. Trzeba” znać I trafić do 
piychologii dziecka. Należy scenę obliczyć na, 
efekty, któreby zagtikowały płodnie ntjehlonniej- 
eze į najpodatniejsze strony dziec: ęcej „duszy. ` 
Teatr dziecięcy mişlb) olbrzymie: didi; z 
których każdy. napewno zdaje“ z0bie sprawę. "ga 
mijając sprawę. „wychówawczą, sprawę” uciec 
którą ukradła dzieciom ponura | fzeczywistołć wo- 
załóż: czasów. świąt wizji faritastycznych, tak 
a amarena 
Z Teatru Miejskiego ©“ 
Dyrekcja Teatru podije do wiadomości, że bi- 
‘fety zniżkowe dla młodzieży! akademickiej wydaje 
cię codziennie w kancelarii Teatru ma godzinę 
przed: przedstawieniem tjj od; godz. r7—u8 pp. 

' ponadto: zwraca: się ‘2 prośbą do PT; Akblicząoici 
© nieprzyprowadzanie ze sobą. do Teatry malych 
dziec, które swoim WĘDKI pr ojaa 

i poblicehólch? i toro 


si 


ZPN Es Adi 


Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnii” * 


rzucaniem przez okupantów książek: » bibo- 
tek na przępadie, Pamiętajmy, że mamy cu do 
czynienia z „dobrem -spolecznym, które musi 
powrócić do prawowitych właścicieli lub do 
powolanych do tego iastyeucji pod opiekę 
i nadzór właściwych władz i organów (isp 
stwowych lub samorządowych.  Niepoddanie 
się temų uwłacza czci obywatelskiej, zaslugu- 
je na qapiętnowanie i jest k e. 
-ANiech więc wszyscy; k przechowują u 
siebie jakiekolwiek książki bi adena zwró- 
o: je. niezwłocznie macierzystym bibliotekom, 
a + adsl, te wskutek wojny przestały chwilo= 
wo istnieć, . J a ta w sekoje jab aae 
spe szkolnym, Niech każdy, kto wie 
o takich książkach, ZY się w rękach 
obcych, stara się nakłónić t2 osob y do oddania 
ich, w rażie zad Satrafienia aś opóę s ich |39 
strony, niech zawiadomi o) ak ugly 6 eo powyższe ta- 
stytucje łub władze. Nie toż kupować 
ani sprzedawać . kostek pochodzących z pu- 


brem oa bi zz Por „je zazwyczaj 
na leczą są znopatrzóne. 
ro łe książki, aa mL ane w handlu, należ w) 
niezwłocznie zgł narbliższej władzy szko 


nej, 

Zwrot Książek” bibliotecznych — to kate- 
ęoryczny nakaz y obowią- 
zujący. Niemniej można saorang że sami 
właściciele ksi więców. odpowiedzą. pozy” 
tywnie ma e da by, książkę uspołecznić, jak 
najszerzej udostępnić 4 i żę oddadzą na służbę | cię 
czytelnictwa, jeżeli już nie całe swoje biblio- 


teki, to przynajmniej wybór nadających się 
do tego celu książek. Nięth książki nie stoją 


* Do Lublina przybył delegat Krajowej 
Komisji do badań zbrodni niemieckich 
celem zorganizowanią odpowiednich ba- 
dań na terenie województwa lubelskie- 
go. Zadaniem iaaii jest badanie mo- 
ralnych, fizyc: e materialnych 
zbrodni Piat bitr. A w naszym Kraju. 

W Lublinie / stworzono wojewódzką 
Komisję, w skłąd której weszli: wice- 
wojewoda Sokołowski, Kurator Okr. 
Szk. Krzemień, . przewodniczący. WRN 
tego naczelnik Wow „Wydziału 


- 


ZAMOŚĆ, , 

"OBYWA: KELSKIE STANOWISKO 
CECHU MISTRZÓW MASARSKICH 

Dnia 6-go b. m. odbyła się w Zamościu konfe- 
reneja mistrzów masarskich zwołana dzięki i ini- 
cjatywie ob. Feliksiaka, referenta powiatowego o- 
brotu, zwierzęcego z udziałem starosty powiato- 
wego ob. Kawęckiega, burmistrza miasta ob. W, 
Kazaneckiego, naczelnika Urzędu Skarbowego ob. 
Bajera: 4 powiatowego lekarza weterynarit ob. 
Darskiego. Konferencja ta miała na celu dokonanie 

rzeglądu gospodarki poglowiem.bydia w pawie- 
ce i obratu przetworów mięsnych. Troską ze- 
brańych było równie? dspławn'enie obrotu trzo* 
dą chlewną Z bydła na terenić miasta Za- 


babuni A. PI 


przemawiający i odpowiadający potrzebom że; 
nej i prostej. natury, albo świat sceny na wzór 
dorosłych tylko w innym wymiarze łuztatcuję 
smak estetyczny, budzi intelekt. ; 
Przedstawienie miało charakter szkolny i w ča- 
mach tak'ego trudno oczek'wść a tymbardziei 
wytnagać od organizatorów bajki tych wstyst- 
kich osiągnięć, któreby pretendowały do sztuki. 
‘Sam’ organizatorzy wyrośli niedawno z wieku, 
keremi przygotowali at:rstyczną imprezę. Re- 
cenzji „mo 'a nie chce nikogo krytykować i oce- 


miał, bo byłoby to nielagiezne * nieżycziiwe. Nie- | ku Samópomocj Chłopskiej eas dli potrzeb |" ; 
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na pólkach tylko dla dekoracji 


peb 


używane martwe, lecz, nięch idą 
I, ich p PA żę a własnymi wh 
zdobyć nić 4. Przytoćzmy at? w 


obecnym czasie ea Na mocy reformy 
colnej pe: maike Ekmidacji dwory, W wielt 
a nich zna sh, księgozbiory, których 
właściciel nie e są mie chce zatrzymać, a 
które dla obdzielonych aj z TY 
obywateli nib p 
księgozbiorom * 

czenie, a w A ja 
bezużyteczność. 


a gó > 
rzeszom korz 
fajnie por powyłszymi mi : 
fiarowane k = 
wy. pobli ych 
ji się z em czasu cały rd wiw 
czas: możliwe będzie wprowadzenia tu zar 
sad- demokratycznych, by każdy bez. różnicy 
| stanu obywatel mógł dostać. każdą książkę 


z naszej prowincji sys c 


jakiej pragnie i potrzebuje. Dostarczy mu ją 
iblioteka samorządowa de) gminy, bądź ze 
zbiorów własnych, bądź drogą wypożyczenia 
z innej biblioteki, należącej do ogólnokrajo- 
wej sieci bibliotecznej. 
Sprawa sama w sobie jak” PRAW korzyści 
z właściwego jej załatwienia wypływające dla 
ogółu obywateli: są chyba jasne i realne. W zię- 
jak najżywszego udziału w “jej przepfow 
Fon leży w interesie wszystkich. A więc: 
wszyscy do ratowania zachowanych jeszcze 
książek i i bibli Stekt. : 


Lubelska Komisja do halani." 
zbrodni miemieckich. 
Zbierajny dokumenty niemieckiego bestialstwa 


Kultury i Sztuki Rłossowski oraz dele- 
gat Wojew. Urzędu Bezpieczeństwa. 

- Komisja apeluje do społeczeństwa, by |” 
posiadane materiały w formie sprawoz- 
dań, dokumentów, zdjęć fotograficz- 
nych skierowywało do Urzędu. Woje- 

wódzkiego: Lublin, ul. Spokojna 4, 
p. 34, na-ręce ob. Kłossowskiego. 

Zgromadzone materiały zostaną wy- 
Sahe do Międzynarodowej Kotnisti dla 
badania zbrodni niemieckich 


mościa 1 udostępuienie Gzętokimi wirstwóm tid- 
ności nabywania mięsa po cenach jak najniższych, 
W. dyskusji, jaka, wywiązała się na konferencji 
po referacie wygloszónym przez ob. Feliksiaka, 
zostaly omówione i rozważone zagadnienia zwią* 
zane z uporządkowaniem i usanowaniem  sto- 
sunków. w handlu bydłem, mięsem i jego wyro- 
bami, Szczególny nacisk położono ma kwestię 
zwalczanią nielegalnego uboju, tak szkodliwego 
względem sanitarnym i podatkowym oraz 
ni neon konkurencji. Pod obrady: poddano rów 
nież sprawę obniżenia cen na mięso. Dysku- 
sja toczyła się w atmosferze całkowitego wzajem- 
nego zaufania, przy czym cech mistrzów masar- 
skich wykazał dużo dobiej woli Í prawdziwie 
bywatelskie stanowisko. W rezultacie obrad u- 


stanowióno mowy obniżony cennik, co saanowi 
"wyraźny krok w kierunku pomo produktów | 


żywnościowych. 

Przykład obywatelskiego stanowiska cechu mi- 
strzów masarskich w Zamościu, które przyczyni 
się do wzdrowięnia jednej x najbardziej ważnych 
dziedzin naszego Życia gospodarczego przez 
zwalczanie grożyzay, ospę gz Śp: 


A naśladówców. 


WYSOKIE, POW. hide iit 


" Z DZIAŁALNOŚCI ZWIĄZKU 
SAMOPOMOCY CHŁOPSKIEJ > 
W Wysokiem otwafta została staraniem Związ- |- 


kralidie byłoby przygwoździć szląchetńie po- | robotników i rolników. 


y mlodzieży Ktytyk. Co najwyżej możnaby | 
Moré do wlilciwych"! 'odpdw: cdzjalnych czya- 
mików życia kulturalnego ‘i miastą Lublina, by ze- 
chciaty móc i pokierować młodzieżą, której e- 
netia twórcza chce i musi się wyładować w po- 
dobnej formie. Sprawa ta powinna znaleźć się w; 


„poważnych, i odpowiedzialnych rękach. A wtedy 


qikago nie raziloby niepraydopodobieństwo fik. 

ej. wybiegających poza możliwości psychiki dzie- 
cka, jakie, bez winy, autorów i organizatorów baj- 
ki można było oglądać, Jęst to oczywiście. ważny 
moment. Dziecko,musi przyzwyczaić się do szcze- 
«rości. przeżycia. artystycznego," do równowagi i 
porządku w, swych codziennych czynnościach. 
I. dziecku' trzeba podawać czar prawdy: estetycz- 
„nej w. dobrym. R n i Hy: tNegrebiechy, 
seen, w 


© Pierwsza Drukarńia państwowa w Lublinie ` 


"W kóńtowym ' stadium SWĄ jest spól- 
dzielnia Związku Samopomocy Chłopskiej,” która 
będzię obsłu jwala rolników w Wysokiem. 

W planie” przewidziane jest uróchomienie da- 
chówczarni, ceg’ ielni ihibryki pustaków. e m.) 


Zrzeszenie -jap veame Wód Gazówych i Le- 


moniad podąje do wiadomości, iż z dniem 1 maja 
1945. r,obowiązują zatwierdzone przez Biuro Kon- 
troli Cen przy Zk Miejskim w Lublinie 
następujące ceny na napoje <błodzące: 


i eash zewietkę ` BAK 


PF 


Na 
czasie pracy w.przemyśle i handlu z dn 
18v XII 1919 r. i rozporządzenia Preży- 
denta Ru P. o godzinach handlu i godzie 
nach otwarcia zakładów: handlowych s 
niektótych przemysłowych z dn. 22. Ul 
1028 r. ustalam z mocą wianikch o: 


bowiązującą:czas otwarcia: ń 
1) 04 Borga innych jedłodajai od: 
y'9.do godz. 20; : 


J 44 


| 2) Kania, herbaciarni akwa 


i spożyciera «na miejscu od: godz.» 8—20» 
8) cukierni bez 'spożyciana misji 
od godz. 8-do-godz. 180: sio > 
W. stosunku do pracowników: ery 
| nych zatrudnionych w. zakładach: w. W: 


zę R | właściciele, ; zakładów . „obowiązani są 
pareniriegaó 


przepisów- o 8: ojc ga 
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„gii p przekroczenia . „pi- 

ejszego zarządzenia, ulegną „karze. w. 

drodze aaa x karas wa 
Przewodniczą 

Prezydium Miejski i Rady Narodowej 

Kierownik 1 kpc "Kontroli Gen z 

H. Stachowski. ... gis s 
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Moda damska na NOWO 


Na olcach Lublina: wiosna w iras 
uśmiecha się ze wszystkich wietwych 
białymi kiściami kwitnącej uj? jaśminu „i 


Senih różowymi. jabłoni. l init ~ 


Wioseiha pora roku zbiegli się 4 
pokoju nä świecie: Zhikną WA: ż Śp] 
oce gdy po brukach* ulic "suk nab. 
gwoździami” butów "żołnierskich «był lominu» 
jaca melodią, Kobiety, które sak dzielnie spra- 


wowały funkcje. obrończyć O 
każdy flisje, ero i: Oiga koa 
nie, teraz Pouas pon. ierskie, pow- 
rócą do swoi Ra sukienek, wdzięcz- 
bluzeczek.  Stók obuwia ` 
rozebrzmni wespół” z - mocnymi=* uderzeniami 
sportowych pantofli kobiet pracy- cienkich 
uderzeń obcasików. naszych pań, które w go» 
dzinach wolnych od zajęć sportowe 
okrycie i wrócą ‘do: wdzięcznych: sukienek 


otoczonych "pianką: koronek, ©żabocików, wr» 

gańdyn nna tak właściwie 

są roda sk ssh i faq wod 
iektóre opona -osposobione 


| wzruszą ramionami. Owszem —. każda 'obra- 


łaby się p ale'za coti jak) Wżotów: no” 


dy, które mogłybyśmy wać, jest teraz 
„| niewiele. Zanim p poda rym 
musimy: posługiwać się: w więkazyw stopnią 


własnym smakiem i ostatnimi *żurnalami wies 
deńskimi i budapeszteńskimi, Lansowane: sina | 
lato sukienki deseniowe, marszczone. Ramiona 
jak dotąd podwyższane. Na ka pora si 
kienka z dwóch części, spódniczka 

ku dołowi i blezer, Blezer może być 


szewce (w tym celu można 1 

starą sukienkę w jednym Wood 
blezera podszewką da tę korzyść, że taki koma 
plet zastąpi z powodzeniem kostium, “który 
jest nieodzówną częśćią / garderoby: pani: od 


"wiosny: począwszy, a na. jesieni A 
Sportowa shie na przedpołudnie i fran- 
nkami lub marszczenia* ļ 


k 
ERG po ienią charakter 


„uniwersalnego kompletu" i ijen do 
BÓR p na d ak, AF i 
dopełni Kapelusz prz cy 
forma Pad», ee aiaa na bakier lub na 
tyle głowy. Paniom o pięknych oczach mada 


kapel m ch od czat jdzie* ha 
nies Erai 


Pory kina 


„TEATR MIEJSKT": Dził 4 dni? mattępnych « 
godz. 18-ej doskonała komedia węgierskiego adto 


i HRR È vt 


ra Wł. Fodori pt: PoS 
DOM ZÒ}. NAS 
dzinie 17ej Testt Do 
B. Broka. 


ab 

"KINO. ASY sul że 
p wtorko '19-maja wyświ dsk 
polskiej: pt „Druga młodość", W. roli- głównej: 


| Gorczyńska,« Ćwiklińska, Zacharewicz,, Cybulski 


Nadprógram. Chełm Arzikabiik: For o paana: 74 
14.30, 16,30, 18.30; ; odc obizyrew pól 
KINO 5BAŁTYR": Ale” fr-go Mija ogr; tel 


11-34, wyświetla” film produkcji «amerykańskiej 
‘pt „Zamknięty gaa “Nadprogtam: Kronik; 


r butelka o,3 ler. lemoniady — zł ;— |flmówa Nea. o Siva os ovaro samya 
Gaz RZE, a zy" RDA „RIALTÓ*: p 'ezuicka; od'pogiedział. 
I »n 63 „ wody sodowej — „nac |ku H maji, 1945 f. wyświetla film produkcji 
RAKA Sty > — | polskiej pt: „Robert i Bertrand" w fóli głównej: 


ony Powghize obowiazija,. loco boj 
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